
Nr. 24 Koźmin, środa dnia 25 marca 1525 r. Rok 38

ORĘDO
POWIATU KOŹMIŃSKIEGO

i 1 r z e d p ! a t a : 
na miesiąc marzec 0 , 7 5  zł.

W v e h o d / . i  w  ś r o i h so b o lv
O g ł o s z e n i a :  

miejscowe mm. 1-łamowy 5 groszy 
pozamiejscowe „ „ 6 „

i l l l m  Dzja) rzęd o w y  l l l l
Nr. 70. W dniu* 1 maja 1925 r. odbędzie się spis in­
wentarza żywego, t. j. koni, osłów' i osłomułów oraz 
bydła rogatego bez względu na wiek.

W tern celu zostaną potrzebne formularze spisowe 
Magistratom wprost a urzędom gminnym i dworskim 
przez odnośne Komisarjaty obw. przesłane.

Spis odbywać się będzie zagrodami przez obchód 
i zliczenie inwentarza dla każdego posiadacza z osobna 
przez wypełnienie formularza spisowego.

Władzami spisowemi są w miastach Magistraty 
w gminach wiejskich i obszarach dworskich sołtysi 
wzgl. przełożeni obszarów dworskich.

Każdy właściciel zwierząt wymienionych pod 1) obo­
wiązany jest zezwolić na oględziny inwentarza w za­
grodzie, oraz zgłosić posiadany inwentarz u władzy 
spisowej.

Po ukończeniu spisu prześlą Magistraty wypełnio­
ne formularze spisowe wprost, a urzędy gminne i dwor­
skie przez Komisarjaty obwod. do Starostwa najpóźniej 
do 3 maja 1925 r. — L. dz. 1634/25— 4 Ii. —

Koźmin, dnia 18 marca 1925 r.
S t a r o s t a :  Niemojowski.

Nr. 71. Dotyczy uiszczenia państwowego podatku 
gruntowego oraz dodatków do podatku gruntowego.

Państwowy podatek gruntowy wraz dodatkami do 
tegoż podatku płatny jest w dwuch ratach w Kasie 
Skarbowej w Koźminie i to w następujących terminach:

I. półrocze od 15 marca do 15 kwietnia,
II. półrocze od 15 października do 15 listopada r. b.
Wszystkich płatników wspomnianego podatku wzy­

wam w celu uniknięcia powstających kosztów, w razie 
nieuiszczenia tego podatku do ścisłego wstrzymania 
wyżei podanych terminów.

— L. dz. 702/25 W. P. II. —
Koźmin, dnia 14 marca 1925 r.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Niemojowski.

Obwieszczenia inngeh władz.
Nr. 72. Następna konferencja p. p. Sołtysów gminnych 
i dworskicho dbędzie się w poniedziałek, dnia 30 marca 
br. o godz. 10-tej przepoi, na sali p. Mrozkowiaka 
w Koźminie (Hotel pod Zamkiem).

Ze względu na ważność spraw, przybycie wszy­
stkich p .p . Sołtysów gminnych i dworskich konieczne. 
Na konferencji rozdawane będą znaczki dla psów. 

Koźmin, dnia 23 marca 1925 r.
Komisarz obwodowy 

Dykczak.

jflP li Dział nieurzędowy B i s a
Kronika miejscowa

Koźmin. Dyrekcja Szkoły Rolniczej w Koźminie 
zawiadamia, że kurs zimowy kończy się dnia 28 go 
marca i może polecić od tego czasu kilku uczni na 
praktyki całoroczne lub na miesiące letnie d o  końca 
października. Zgłoszenia należy kierować do Dyrekcji 
Szkoły Rolniczej w Koźminie.

— Samobójstwo popełnił przez powieszenie się 
rolnik Michał Maleszka, zamieszkały w Małych Po- 
gorzałkach. Znaleziona przy nim karteczka miała na­
stępujący n ap is : „Cały majątek zlecam mojej źonie“. 
Przyczyna samobójstwa nie znana.

— Liga O b ro n y  P o w ie trzn e j  P ań s tw a .  Ogólne 
zgromadzenie Koła L. O P. P. w Koźminie odbędzie 
się w niedzielę, dnia 5 kwietnia 1925 o godz. 121/* 
na sali p. Mrozkowiaka, na które uprzejmie zaprasza

Zarząd.
Prośba. Komitet wykupna kościoła św. Agnieszki 

w Krakowie zwraca się z prośbą do osób dobrej 
woli, które posiadają jeszcze niewymienione marki 
polskie, aby zechciały ofiarować je na cele Komitetu 
i przesłać do U rzędu  parafjalnego Bożego Ciała w 
Krakowie w pakietkach jako druki. Komitet zdołał 
dotąd posortować i wymienić mkp. 1 268 904 000,-—, 
za które uzyskał 704 zł 98 gr gotówką, za co dzię­
kuje „Bóg zapłać".
Komitet Wykupna Kościoła św. Agnieszki w Krakowie 
Preses : ks. Górny prałat S ekre tarz :  Sarna.

Wiadomości rozmaite.
Poznań. (Zatrucie rybami?) W  sobotę w po­

łudnie wezwano policję do mieszkania niejakiego Ign. 
Wrześniackiego przy ul. Przemysłowej 12. Policja 
zastała całą rodzinę bez przytomności. W rześniacki 
jako i żona jego dawali słabe tylko znaki życia, wobec 
czego całą rodzinę odstawiono niezwłocznie do szpi­
tala. Dwuletnia córeczka Monika w międzyczasie 
zmarła. M atka natomiast ma się lepiej. Podobno 
zachodzi tutaj wypadek zatrucia lybami. Właściwą 
przyczynę zdarzenia ujawni niezawodnie obdukcja 
zwłok zmarłej dziewczynki.

— (Nagły zgon w kościele.) Podczas nabożeń­
stwa w kaplicy Zakładu Garczyńskiego na Wildzie 
zmarł w niedzielę nagle, rażony paraliżem, mistrz 
szewski Augustyn Wychalski, zamieszkały przy ulicy 
Przemysłowej. W ypadek spowodował wśród publi­
czności wielkie łatwo zrozumiałe zamieszanie i kon­
sternację.

— (Smutny objaw czasu). W sieni domu przy 
ulicy Filipińskiej 6 znaleziono w niedzielę porzuconą kil­
kudniową niemowlę płci żeńskiej, owinięte w watę



i dużą chustkę, Do zawiniątka dołączona była kartka 
z dopiskiem że dziecko urodziło się dnia 16 marca 
i że niejest jeszcze ochrzcone. M atką jest rzekomo 
biedna wdowa, będąca w wielkiej potrzebie i bez ś ro d ­
ków utrzymania. Maleństwo odstawiono do przytułku 
miejskiego dla niemowląt,

— (Pod kołami samochodu.) Przejechaną została 
przez doróżkę sam ochodow ą niedaleko mostu dw orco­
wego 12-ietnia Marja Lepelówna z Kiekrza pod Pozna­
niem, gdy szła ze szkoły na dworzec. Prócz innych 
drobniejszych obrażeń odniosła nieszczęśliwa złamania 
prawej nogi w dwóch miejscach Nieoględny szofer 
zajął się wprawdzie dziewczynką i zawiósł ją do jej k re ­
wnych przy ul. Fr. Ratajczaka poczem jednak czemprę- 
dzej odjechał, by ujść zapisaniu du kary i odpow ie­
dzialności.

N ek la .  (ż y w c e m  spalony). O kropną  śmiercią z e ­
szed ł  z tego świata zaw iad o w ca  gorzelni śp. Jó ze f  
M ellenbrock  z Nekli. Zajęty  on by ł  w kuchni jakim ś 
e k sp e ry m en tem  z su row ą  okowitą, gdy nag le  okow ita  
w skutek własnej jego nieoględności się zapaliła  i M. 
s tan ą ł  o d razu  w płomieniach. N ieszczęśliwy chciał 
wybiec na  podw órze ,  lecz d rzw i od sieni były z a m ­
knięte. W ted y  sk ie row ał kroki swoje ku  drzwiom 
wiodącym do gorzelni, lecz i te  za s ta ł  zam knięte . 
W ów czas  opad łszy  ze sił u s ia d ł  na schodach  sieni 
i p o d d a ł  się losowi. D opiero  gdy robotnicy z a u w a ­
żyli swąd, w yw ażono p rzem ocą  drzwi i na  s iedzącego  
wylano trzy  w ębork i wody. Pom oc  ok aza ła  się j e d ­
n a k  spóźnioną. Nieszczęśliwy runąw szy  bezprzy tom - 
ny n a  ziemię, n iebaw em  wyzionął ducha. Był on tak  
s tra szn ie  popalony, że odzież poprostu  kaw ałkam i z 
niego opada ła .  Śp . M ellenbrock, znany jako dobry 
Po lak  pa tr jo ta ,  cieszył się w ś ró d  kolegów i tych, co 
go bliżej znali, ogólnem  pow ażan iem . Zmarły w tak 
trag iczny  sposób  u ro d z i ł  się w r 1861 i osierocił kil­
koro  dzieci.

S ie d lc e . (W ykonanie  wyroku  śmierci.) W dniu 
5 b. m. o godz. 6 rano został rozstrzelany bandyta Adam 
Klatka, g rasujący pod nazwiskiem Sobisz, Poteralski 
i Słowik, pochodzący z Radomia. Miał on na sumieniu 
29  napadów rabunkow ych z bronią w ręku, 18 ludzi 
pozbawił życie. Dwa razy wyłamał się z wiezienia, 
przyczem zamordował dwóch strzegących go policjantów. 
Aresztowany został w g rudn iu  ub. roku  w Dr. hiczynie 
razem z kompanami J  Łuszczewskim i Z. W ojtkowskim 
oraz z kochanką G ronow ską.

N iezw ykły  w zro st 15 -le tn ie j d ziew czyn y . O so ­
bliwym wzrostem zasłynęła w Argentynie  w okolicy 
Com odro Rivedarja 15-letnia Resito del Cambo, której 
wzrost m imo tak m łodego wieku wynosi 1,85 mtr. 
Równocześnie waży ona 285 kg. czyli 5 ctr. i 75 
funtów.

P r o te s to w a n ie  w ek sli za p ośred n ic tw em  p oczty .
Celem  uzgodnienia z zasadniczą ustaw ą wekslow ą  
z dnia 14. 11. 1924 r. zostały przeprow adzone w 
procedurze pocztow ej przy protestowaniu weksli za 
pośrednictw em  poczty pew ne zmiany i uzupełnienia. 
Zmiany są następujące : 1) Prawo żądania przez w ie­
rzycieli zaprotestow ania w ekslu  niew ykupionego za  
pom ocą notarjusza, kom ornika sądow ego lub funk­
cjonariusza pocztow ego, które to prawo obow iązy­
wało na obszarze wojew ództw a poznańskiego, pom or­
skiego i częśc i górnośląskiej w ojew ództw a śląskiego  
zostaje zn iesione, a ustanaw ia się jednolite prawo na 
całą R zeczypospolitą w m yśl którego nadaw ca listu  
zlecen iow ego, zaw ierającego w eksel, m oże żądać od ­
dania do protestu niewykupionego w ekslu jedynie 
notarjuszow i, przyczem  tylko w tych m iejscach, gdzie  
notarjusz się  znajduje. O ddanie do protestu weksla, 
m usi o czyw iśc ie  być wykonane w terminie p łatno­
ści. 2) R ozporządzenie niniejsze, celem  zapobieże­

nia możliwości rozm aitego  in terpre tow ania ,  wyjaśnia  
i doda je ,  że za jed en  dokum en t wierzytelnościowy 
u w aża  się także  większą ilość weksli, ale dla je d n e ­
go odbiorcy, p łatnych w tym samym dniu. 3) Przy 
om awianiu  przepisów rygorystycznych przy w ypeł­
nianiu  w ykazu zleceniowego now e ro zp o rząd zen ie  d o ­
daje , że żąd an ie  o d d an ia  wekslu  no ta r ju szow i do 
p ro tes tu  wyrazić ma n a d a w c a  p rzez  p o d k re ś len ie  o d ­
nośnego tek s tu  w wykazie zleceniowym, p oza tem  d o ­
daje  się, że listy zleceniowe winny być n a d a w a n e  
tak  wcześnie, by do U rz ę d u  Pocztow ego, który ma 
w ykonać zlecenie, n a d e jś ć  mogły przynajmniej na 24 
godzin  nie wcześniej jednak  niż na  7 dni p rzed  te r ­
m inem  p ła tności.  3) Przy w ekslach , do tychczas p ro ­
tes tow anych  na  obsza rze  b. dzielnicy pruskiej p rzez  
funkc jonarjuszów  pocztowych znosi się wszystkie 
św iad czen ia  od  nadaw cy  przy doręczen iu  mu za p ro ­
tes tow anego  w ekslu  a mianowicie: a) op ła tę  za  zwrot 
zap ro tes tow anego  wekslu  i p rotestu , b )  taryfową n a ­
leżność  za wniesienie protestu , c) p o d a tek  kom unalny  
w wysokości pół p rocen t sumy wekslowej. 5) Po up ły ­
wie przepisowych terminów, k tóre  w now em  rozp o rzą ­
d zen iu  nie są zm ienione, niewykupione dokum enty  
w ierzytelnościow e posy ła  się lub  zw raca  do m iejsca 
n adan ia ,  a lbo zam ieszkan ia  nad aw cy  i tam  się do ręcza . 
W yjątek  s tanow ią  w eksle  p rz e z n a cz o n e  do  p ro tes tu ,  
które, w razie  n iewykupienia  przez d łużnika w te rm i­
nie płatności. U rząd  Pocztowy o d d a je  m iejscowemu 
notarjuszow i celem sp o rządzen ia  pro testu .  U rząd  
Pocztow y o d b ie ra  nas tęp n ie  o d  no ta r ju sza  w ek se l  z a ­
p ro tes tow any  łub sum ę  w ekslow ą, z łożoną przez  d łu ­
żnika i u iszcza  n o ta r ju szow i przep isane  opłaty.

Odebrany od notarjusza weksel zaprotestowany 
Urząd Pocztowy odsyła do właściwego urzędu poczto­
wego celem doręczenia go nadawcy listu zleceniowego 
oraz ściągnięcia od niego opłat notarjaltiych i poczto­
wych. Odebraną od notarjusza sum ę wekslową Urząd 
Pocztowy przekazuje pod adresem wskazanym w wy­
kazie zleceniowym, po potrąceniu opłat notarjalnych 
i pocztowych.

Opłaty pocztowe wynoszą : za doręczenie no ta r ju ­
szowi weksli do protestu oraz odbiór od notarjusza 
wekslu zaprotestowanego zł 1,50; 2) za przesłanie listu 
zaprotestowanego nadawcy listu zleceniowego, opłata 
jak za list polecony równej w agi;  3) za doręczenie 
notarjuszowi wekslu do protestu i odbiór od uotarju- 
sza sumy wekslowej zł 150; 4) za przekazanie sumy 
wekslowej, opłata jak przy przekazach pocztowych Do­
kum enty  wierzytelniościowe, których nie można z w ró ­
cić nadaw'cy, uważa się za niećoręczalne. Z dniem 
więc 13-go lutego b. r., jako datą wejścia w życie po­
wyższego rozporządzen ia ,  przepisy, regulu jące  p rzesy­
łan ie  zap ro tes tow anych  weksli w zleceniach  p o cz to ­
wych, stają  się jednakow ym i dla całej R zeczypospo li­
tej, obejm ując  i b. dz ieln icę  pruską .

N iezw yk ły  fo r te l bandyty. Z Madrytu donoszą: 
Zbrodniarz nazwiskiem  G onzalez, oskarżony o m order­
stw o rabunkowe, w yśledzony przez policję, zd o ła ł 
dzięki fortelowi przez cztery dni uniknąć skutków  
swych zbrodni, udając nieboszczyka. G onzalez p o ło ­
żył się  m ianow icie do trumny, dokoła której jeden  
z jego przyjaciół pozostaw iał płonące kandelabry. Gdy 
policja przyszła celem  aresztow ania zbrodniarza, nie 
zastała w m ieszkaniu oprócz nieboszczyka i jego przy­
jaciela nikogo w ięcej. N ie przypuszczała ona, że  
G onzalez odgrywał w łaśn ie rolę nieboszczyka. W  
cztery dni później policja ponownie w esz ła  do tego  
Samego m ieszkania w nadziei, że  zastanie w reszcie  
G onzelaza. Zbrodniarzowi i tym razem  udałby się  
fo r te l; ale policjant w pewnym m om encie zauważył, 
iż rzekom y n ieboszczyk  mrugnął okiem . D okonano  
natychm iast oględzin rzekom ych zw łok  i w rezultacie 
G onzalez zosta ł aresztow any.
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O d p i s .
W  sp raw ie  karnej

przec iw ko
R oszak o w i A ndrze jow i z L isych  G ó r  u ro d z o n y  20. XII. 
1870 r. w  G ó reczkach  pow. Koźtnin, rodzice  M ichał i 

Rozalja z d e m u  H eliasz
o zn iew agę

Sąd  P o ko ju ,  —  przy S ądz ie  P o w ia to w y m  w K o źm i­
nie w y ro k ie m  z dn ia  14 s tyeznia  1925 o r z e k ł :

O sk a rż o n e g o  uzna je  się w in n y m  w y s tę p k u  z §§ 185, 
196, 73, 200, 3 6 0 11 u K. i d la tego  zasądza  g o  się na 
g rz y w n ę  50,00 z ło tych , a w razie  n ie m o żn o śc i  zap łacen ia  
na  10 dni w ięzienia. Z n ie w a ż o n e m u  b u rm is t rz o w i  m ia ­
sta  B orku  p rz y s łu g u je  p raw o  je d n o ra z o w e g o  ogłoszen ia  
te n o ru  w y ro k u  w p rzec iągu  1 m iesiąca  w O ręd .  P o w ia ­
to w y m  pow. k o ź m iń sk ie g o  na kosz t  o s k a rż o n e g o .

K oszta  p o s tę p o w an ia  w in ien  pon ieść  o sk a rż o n y .  P o ­
w yższy  odp is  treśc i w y ro k u  p rzesy ła  się do  w iad o m o śc i  
z n ad m ien ien ie m ,  iż w y ro k  je s t  p raw o m o c n y .

(— ) R a u k ó w n a, za seKr. sąd o w eg o .
B o rek ,  dn ia  19 m arca  1925 r.
Z g o d n o ść  od p isu  po tw ie rdza  161

U r z ą d  p o l ic y jn y
M ichałow sk i

Licytacja przymusowa.
W p ią te k ,  d n ia  27  m a r c a  1925 r .

o godzinie 11-tej przedpołudniem
w urzędzie  so łeck iem  p. W o j t k o w i a k a  

w  K u k l i n o w i e  pow ia t  K oźm in sp rze d aw ać  będę 
najw ięcej d a jąc em u  za g o tó w k ę  :

1 prosasozaka funtów 80
T o m a s z e w s k i  162

e g z e k u to r  o b w o d o w y  w K oźm inie .

Baczność pp. Hoteliści! 

Przepisow e

:: książki hotelowe **

p o le c a

ZAKŁAD GRAFICZNY
(właśc. Leon Goldbek) K o źm in  m

S er ja  I

|  „Płonący Krzyż"
Amerykański dramat  

w  & a k ta ch  i e +

ST w piątek S
p o c z ą t e k  o g o d z .  3«m ej.

Kino „Apollo" w Koźminie
M ro z k o w ia k an a sali

K T O  C H C E ?
aby  o jego  firm ie, p r z e d s ię b io r s tw ie  lu b  h a n d lu  
w ie d z ia n o  i k u p y w a n o  t e n  n ie c h  o g ł a s z a  586

ur O rędow niku U rzędow ym .

ZAKŁAD GRAFICZNY KOŹMIN
właśc. Leon G oldbek. 

w y konu je

wszelkie prace drukarskie 
dla urzędu, handlu i prze­
mysłu, prywatnych towa­
rzystw, szybko i gustownie.

Po przystępnych cenach

S P E C J A L N O Ś Ć :  »«•

w szelk ie opakowania : druki kolorowe

*
S £  Pitki gumowe, bąki i inne zabawki dla dzieci

poleca w wielkim wyborze

J. Kraszewska, Koźmin O rę d o w n ik a )

: ii . i-:..: |
*

167 fc*

Nakładem i drukiem Leona Goldbeka w Koźminie.
Odpowiedzialność: Dział urzędowy Starostwo. Dział nieurzqdowy Leon Goldbek w Koźminie.


